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Na zgliszczach fabryki b-ci ·Zapp. 
Mróz urałował kotłownię i pałacyk właścicieli ' 

. labry ki od żagłady. 
Poszkodowani zestali w znacznej mierze drobni 

kupcy, którzy w}rrabiali tam swe towary. 
,L6dt, 24 grudnła. tować ... Aby tytko kotłownia się nie za-

Na gwiazdkę. 
Kochani moi czytelnicy' 
Wydaliście, co wl~le, g~ 
Na święta" bowiem, rzecz to meaa, 
Nic tak, jalk ~więta, nie papl'lOliZy. 

Ty, czytelniku, zastawiłeś 
POrcięta z C7J!!5ÓW Skaton - HUll"lm, 
By m6ctz ba,chorom oraz bie 
Kupić na gwiazdkę cackIO z d7liUll"ką. 

Ty, czytedniezko" nafclr<riszemU 
Długoś prezenty wybierała, 
Wreszcie mu dałtaś SWOJe serce, 
Lub, w braku serca., resztę cłała. 

Nim popłacicie swoje długi 
Długi świąteczne i po:-ezenty, 
Pozwólcie, że wam ofiaruję 
Na g~ę skromne me p!'łlItmty. 

Dem wam na g'wialzdkę C7iiczerina, 
Loyd Ge,c,.ge'a, Luthra., St.resema:t1nfi 
I wszYSilki<:h panów z czarnej ~eł.dy 
I z sejmu 00 trzeoie~ pana. 

W 'b ' .. h' Y zro cte z nanu, co :ue 00C1e, 
~Jcie lub schowajcie w skrzy,u· 

uch, 
Lecz, jeśU mojej chcecie rady, 
Powieście teh,.. na swych cboinkltoo. 

J. W. 
Godzina 6 po poludnill. Na uJ.ica~h palila._ 

miasta wzmoiony ruch pieszy i kolQwy. Obok płonącej fabryki mieSci sfęko
OStatni, 'Pn~świateczny wieczór. Kat- tlownia.. a nieco dalej pałacyk właści· 

to nam dZlięk~ silnemu mrozowi, gdyż 
woda, którą oblewaliśmy dachy, zamar
zła i w ten sposób wytworzyła dosko- IJ!=!!!!!-!.:«~_~a~~;Z:~"""!!.~i4.w!!!. !!!!!!~1.~5!!,,!,,! 
naty izolator od ognia ..• Straty mimo to 

dyspies~y, zajęty swemi myślami i spra oielł. 
wami, dotycnc'cmi pueważnie ostat- Budynkom tym nie grozi·to wielkie 
nich przygotowań świątecz.nych. niebezpieczeństwo ze wz.ględu na szyb-

Nagłe wśród ulicznego zgiełku ~ har- k~ i skuteczną akcję straży ogniowej. 
miueru wśród :og61nego przedświątecz- Jeden z właścicieli fabryki przebywa 
nego ~dCnerw()wania ułfzmi-aty traby obecnie w Berl·inie. 
strataoktet "turkotałY 1'0 bruku wo,y z Wedlug zebranycb przez nas iofor
sikawkam~ i drabinami. niello pokrYła macji o ~ .. ó .. ej wyszedł z fabryki dru~i 
czerwona luna pożaru i vruchnęła po właściciel z pewnym urzędnikiem i w 
mieście wieść trwożliwa: gmachu pozostali tylko ślusarze. Nic po-

..... potarł ... PaJl się..t... dejrzanego przy wyjściu n,ie zauważyli. 
Ncltychmiast łączymy sfę tefefonlcz- . J.eden ~e_ strataków' opowiada nastę 

ttie ze strat_ ogniową, która udziela nam pUJąceszczegófy: 
lakanic~"ej informacji: _- Ody§my przyjecha'n, fabryki -nie 

...- fabryka b~aef Zapp, Juliusza 'S. można, już . ~yr~ ratować .. : Chodzi·lo u 
To wysta.rcza. Siadamy- do redakCyj ocaleOle pobliskIch 'budynkaw. Udało się 

eegc;> auta i stlies~ymY na miejsce po-

będą wielki·e ... 
Prawdopodobnie sięgają 350 tysięcy 

dolarów .... 
W dalszym ciągu zasięgania informa 

eji, dowiadujemy się, że fabryka B-ci 
Zapp nie wyrabiała wlasnych towarów, 
lecz brała "na lon" roboty od drc;>bnych 
kupców. 

Wynikłe więc z pożaru straty doty .. 
czą również w znacznej mierze owych 
kupców, którzy przechowywali w fa
bryce niewykońcrone towary. 

Czy kupcy ci hyH zaasekurowani -
ni.ewiadomo. fabryka była zaasekuro
wana podobno na sumę mniejszą od su
my strat. 

taru. Student zabił macochę,· 
która maltretowała jego młod~le rodzeństwo. 

Jut pr,y rorq Płotrkowskiej i Prz.e';' 
jazd. Sl'Ofer mus.i zwolnić biegu. albQ<o 
wiem ctrogę zagradzaj~ mu tłumy ludzi, 
przygląclającyeh się cłekawie krwawe-
mu odbiciu potaru na granatowem tle 'Warsl8wa, 24 grudnia. W scysji z macochą ~wiejkowski 

Bolszewicy zWfociU się 
do milńszBW!ków 

o współpracę j ob t ęCie sta
nowisk w rządlie sowietów 

Beł'oo, 24 grudnia. 
Z 1"0'S'y'islkie~0 mlar.odajnego źródła 

politycznego kom'lUlikUJją, iż ze strony 
osób, zajmu:jących w rządzie sowieckim 
wybitne stanowiska, poczyniono przed 
dwoma ty.godniami komitetowi -:.entral
nemu rosyjlSkiej partji sOC'jal-demO'kratr
cznej t. zw. miebsz:ewik6w propozycJę 
poro:r.umienia z ta, propozy~lą kwesł~ 
zasadniclej objęcia nie'których stano
W1Slk w rZl\!dz:e sowieokim przez mień· 
szewi!ków, . 

Wskutek niemoo,liwości porozumie. 
nia w szeregu związanych z tą propozy
cją kwestji za.sadnkzych, komitet cen
tralny soojal-derookrat,ów rosyjlskkh pro 
pozycję komun:lS-tycWą odrzuc;:i.ł, 

SocjaliŚCi włoscy idą na 
dobrowolue wygnanie. 

~i.eba. Na lawie ~sl~arionych sądu okręgo- wyjął rewolwer i pięcioma strzałami 
Skręcamy w ulicę Prąejazd. Im bli- wcgo zasia'dł student szkoły głównej go polotył ją trupem na mleiscu. Organ partii ul'łvanti" będzie dru' 

Ż · l' J l' t ' k ·d Ć snodarc:twa '''l·Pl·skłerro Antoni ~ "lej Po przewodzie sądowym przema- kowan ... Parużu. . 
ej ,u IC~ . u .JUSZ:, ódem Wl~ sze

h 
~'l a k~wskL za '"'''' 6 ,,\\- ... wiał prokurator Gelertner, uznając mo- ; ';4 ~ d . 

zamePho OJel1l

h
e w

d 
~ó grupuJącyc SIę na laMj~two macochy w r. 1921. żliwość zabójstwa poe! wpływem silne D .. ł .arryzb' .d kuO~a~Sl1 

rogac przec o ni W. .• go wzruszema psyclucznego, oraz 0- \.. z~s .roz:poczę y.SIę .o .:R y. ~ .. ~r 
przy ro u Jurusza . Pr . d t 'I 'Sprawa znalazła SIę na wokandZIe brońca adw Berland który w barw- w'h,kle1 naro.dowe1) parbjt SI'1 'l ltstycz-

, .. g ,l . . l z,elaz ~zeJ slldowej pO .5 latach dlatego. że $wlej- nych słowa~h odmal~wat tragedję czy- nei. który jest pierwszym zebr,mie')'l1 od 
kQnO! pahcaanci pl'1~UJą, POrza.dku I Jltlko. kowski po zab6jstwie uciekł i dotąd się nu Dodsądnego. . <:zasu rozwiązania tego stronnictwa we 
go nIe przepuszczają. ~. . u~ry~al. Pos.zuklw.ano go b~zskutecz.. Sad zastosował art. 458 cz. II k. k.1 Włoszech. ' . . , 

Legitymacje redakcyjne otwierają me hstamł .g~nc~emJ, wr7szcle, oskario (zabójstwo wywołane ciężką zniewagą) Kongr,es p,ow,:ląłd~,cy~lę w, svraw1e 

nam dalszą drogę. ny sam ZgłOSIł Się ~o p,0I,lCji, me mogąc i skazał oskarżonego ną 2 lata t\Vier-\ 'U~orzema. parŁJI W'ło~l.{Je·J s?cJa.lIdycz-
N - r J r T lk b dłużej znieść życIa SClganego prze- dzy zmniejszając mu karę na zasadzie neJ Zł! : amcą oraz postanowIł druko-

a u lCy u.l~sza pusto. y o w ra stępcy. am~e;tji do 1 roku i 4 miesięcy twier- wać dzienni~ so'c jalistyczny "AvanH" w 
mach rozmaWiąJą trwotllie przerażeął Przed sądem przesunął ~ię szereg \dZY Paryt.1.! narane jaJko tygodnJk. 
'Ilfeszkaticy Okolicznych dOQlów. powatnych świadków odwodowych ~ . 

Snopy :dotych Iskier ro~sypują się p. Mościekim, bratem prezydenta na '!' +q WA iM Ni! aU_lllLLARJ&! 6k!W' we ___ <?I ~ 
szeroką wstęgą w promieniu kilkunastu czele. Wszyscy oni w~dal1 bardzo ~o-

6 chlebne opmje o oskarzonym, malując 
:Tletr w. . tragiczne przejścia jegO mło~go życia. 6 strzałów w pierś siostry. 
, Na podwórze fabryc;pe nie. można $więjkowski PO stra,cle q!<:ochanej 

$:ę przedostać. Z trudem pr~et;IS~amY maJki wYr1,ls~yt w 1916 r· na fr6nt. B Ś 't k d·: l 
S:\l ;lpt; manewru.j'Lce WQ~y 5trdaQ~ie Był w wOjsklł 2 lata. Ody ~ nad- rat pom CI rzyw ę swef{0 pr2.YlaCłe.a. 
grupy policjantów i członków straty ag.. $.~arpatlęm ?:~rowięm wrócił qo rodzin- Sldemi0Wice 24 grudnia. ł liie ujrzał ŹOtlę w objęciach obee~o mę! 
11:0WCj. llego qomlł ~a~(') porqcznik. zastal tam W . ..'.. czyzny. Oburzony ten wytłukł szybę i 

W' d ' I Pi t powatne ~mu~ny. leś KoU'ska, slcie'rnlewl'Cklego po- chc'ał si wedrzeć rze." okno Dz 'eki 
t ' :\Z<: 2ł~ wre SZ~ ona praca. e • Ojciec o~enll się po raz drugi, dając wiaŁu, sŁała się ub. _ wtOf1kl1 t'erenem I t~'U ko~harukowi Wrot~owskic} udało 

"aliCJe (jd1:il:lłów na. lednem mleiscu. - młodszemu rod~el1stwu macocho która krwawe.go rodzinnego dramatu. . ' b' Zd d -' d ł ' 1 

G
- o r f h l k L I ' . ..., . . SIę :z; lec. ra 2)ony mąz u a SIę 00 

a a . u. ry ~a. ogro. mnej szerO Ol!iC. to.. $WeJll okrutne m postępowaniem Tlod- Zallllieszlkały tam Franciszelk Upi'Ó- Upińs:kiego ze slkargą, 
ule \\' Dl0"''' ognia. Komen4ant Oroh· trz:ymywala smutną tradycję o cletklej ski u pTZyjadela swego Jana Wrotnow-
matl k:cru,e osob1śe:e akeJ~ ratowniczą. doli sierot. skieg.o przed rokiem wyda'ł mło&zą sio Lipiński ~radę siostry ~ak wdał s,c. 

~a)}rteciw płonącego budynkU fabry Dom rodzinny przy ul. Chmlel~ej 59 sttę Helenę. bie do ser~a, że bez namvs 1u pochwyclł 
" t' I . . stał się piekłem. Doszło do tego, ze ma. Małiż'eńsŁwo to nie b lo 'edna,k szc~ , rewolwer 1 wraz ze nwa~rem pobl~t1ł 

CZll.~O .11 dcf się fabryka plus2!u T, Fiu- cocha odseparowała się wraz z mężem l}, d ł d d· Y J . ł do za6rody teńO osta.ł!l'eÓc , p j j f' b ki d' I' . . Ś IW~. g, yż in o a ~I~wc:zyna wysz a I o <; . - . e." 
l) .IWl. (irt er ,te . ot ry u tle a nam od dtlecł. rozdzielając mleszl<ame na 'I' z:!!L mąż, przymuszona przez brata. Ser- Tu, po krótkiej kł6~m z sl-osŁrą, wy-
P' lłlws~y<.h \V}Jtiśl1 . eń: dwie połowy. ' ' . ce jej na.1etało do innego młod~ień<:a'l dobył rew~!wer I odda. ~ w je; kie-rudut 

_ Potar ~rybuchł prawdopodobn!l} D:declout nie dawano Jesć. To teź od pierW'Szych chwil swego mał- sześć ' strzałów. U!1C1:!zona w głowę, 
41h:dzy 6-tił a pół do 1-mą ... Maister ~ Nłeletł1ła jesze.ze siostra była mu- żedsŁwa Wrotnowska ZJdradzała mat- p.trś i Sty 'P.. ruuęia t i(.kiem na 2~('mię. 

. . . $zona. prterwać nauki I cłdko zarobko- I k p' d·ł ...... h d ił ,. I -, . !1at,7,e~ fuhrYK1, któr~ wys~edł o tej por~(; wać aby utrzymać młodsze rodzeń-I ton a, rZ~:ll u..,...zy czas uc o t o Je} . A Wrotnowski; p12~ny swiadeK sceny 
na ul,icę. zauwatyl wydobywaJące się t ' I to bezkar!l1C~. Lecz w .ub. tygodniu !l1ąz · tragicznej widząc ton~ 'Jwą d",forywuj~ 

S wo. , schwytał Ją In f.lagtanh l koch'inklem. \ kl· 'k' k k' 5 . 
't: bOku fabrytd lczykl ognia. Taki okroptly stan rzeczy zastał po I , • , ,.. • c~ z a ~zy TWOI z rzV' ,le~ ,Prurnze. 

ZaalarmowanI) natychmiast straż og- powrocie z ffOl1tu, stęskniony do ciepła l MIał? to truelsce (w .00ko.1~zl1!oscla,ch . ma wY~legł, na drogę. Zb1e~lt SIę z3o.,la,r. 
. T.. .. t . k .s - "'t·k \rOdZinncgo żołnierz. I następuJącyoh: M3tŻ. k10ry mespo..Jzla- \ mowani tąsledz1. Tru'Pa Wiarołomnej ZO' 
mową. en \VIa r, Ilsla rew. w zy" o . ' , 'ł Sk" tł ' " k' b t • _. id; k b ł t Nędza spl:lniewicrane2o rodzensłwa I me p.owrocl z~ I :ernt~wlc. za-s a i ny smu:rcI~ Ul ara?c'J .' zez, !a u za 
POpSU1 .... o, \~' z, pan ja tO ue la ••• i zgrytliwa dokuczliwość macochy wlo drzwl domu sWQl}ego zarolkn_ ętc Gdv \7)dra.dę podtJę~o z Zlem~ 1 przemeSlOno na 
W jednej chwltli cały gmach stanął w og I żyfy zapędliwemu młodziellcowi w rękę li na kiGlkakroine pwkanie nilkt n:e odpo- łÓŻJko, Lipińskiego i, WroŁnowskie·l!'O &" 

nlu. .. Patrz pan.,. Juź go się nie uda ura-Imorderczą broń. wiadał podszedł do okna i ku swei zt!ro resztowan~ 
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la~a~ka Plrwrotu 1itew1~ie~o. 1 

Bzdury Waldemarasa o 
przewrocie bolszewiclio

polskim, 

który zagrażał Litwit: 
kOWieńskiej, 

Zaczyna się wyjaśniać powoll zagad
ka, jaka otoczyła właściwe sprężyny 
przewrotu lttewskiego.. Wedle. wYJa
śnień udzielonych przed dwoma .:ł:lla;ni 
dziennikarzom zagranicznym, przy by-

. łym w znacznej ilości do Kowna, przez 
prof. Waldemarasa, premjera gab.l1ztu i 
ministra spraw zewnętrznych, rzecz 
przedsta wia SIę następuJąco: Rząd po
przedni. popierany przez socjalistów i I 
przez mniejszo~ci. tolerował z jednej 
strony . agitację bolszewicką, z drugiej 
ci!! wal nteokreślone przyrzeczen. a mniej 
szo~ciom narodowym na Litwie, czyI. t y
wip!om "podkopUjącym byt państwa". 
Robota tych żywiołów, zwłaszcza mniej 
ązośd polskich, miała rzekomo budzić 
obawy, iż przygotowuje się powstanie 
bolszewicko _ polskie. 

"Przygotowywane zas powstanie .
mówił proł. Waldemara s - mogłoby 
być pretekstem do po1skiej interwenCji 
na Litwie. Wszys-cy, którzy znają sto
sunki IHewskie byli przekonani, że bol
szewilkom nigdy nie udałoby się tu utrzy 
mać u władzy, chociażby przez krótki Piękny zimowy ohrauk aIpe jski z o~ollc Saint - M:Il":tz. 
czas. Jednakże z drugiei strony, gdyby .. A ii!IliMiiIiil!i ... .&I!3II&.ł .. !DSI_l0\.~1łn,,' ~~"'".~ ....... 'Ii/A;-' ~; ,,";, • ''ł'l,(? . ~e§!iiiJ!!tiil:'!W'.,.,,#,p!.~_. ~:ui-mf!'i"'tl!;!fil<!l!'" b't"!l~!'f: "l!i!'."..'.l!"',,",~~,,jf~Gt:I'".:"iM~' !"\ 

oni próbowali stworzyć na Litwie repu
hl kę sowiecką, byłaby ona natychmiast 
obalona, dzię-ki wmieszaniu się Polski. 
Wszyscy wiedzą, że w 1920 r. Pol'Ska o
debrała Litwie jej stollcę - Wilno i 
część I,itewskjego terytorjum, inscenizu
jąc zamach gen. Zeligowskiego. Od wio
say w Polsce znalazł się u właodzy· zno- ł 
wu Piłsudski. On i teraz jeszcze marzy I 

f'antastyczny plan przemarszu BlLID:BImII{;EIII'łlil:P 
N:emców przez terytorium Polski 
po odbiór materiału z sowiecł<ich fabrylto 

o przyłączeniu Litwy do Polski". I Wychodzącą W Szwajcarji "Deutsche Dostawa broni z Rosji do N'emiec od-
Powisze wywody wymagają ze siro- Militlir Korrespondenz" przynosi sensa- bY'.\'dĆ S,ę m:ała na podstaw,e śm aLi::o 

ny polskiei zasadnicz~j od~ow.e.d~. Prof cyjne rewelacje o niemiecko-sow:cckich I fallt::"słyczncgo planu. Pon:eważ tran-, 
Waldemaras s~m n'l~ t~le.l"dZ1, Jako~y zbrojeniach woj~nnych. sport drogą normalną, ze względu ra 
J>()lac~ gobowah na ~ltwl.e lnterwencJ~. Reichswehra utrzymuje w Rosji cały Jn!<.'i.lzvnarodov.ią kontrolę jest wykluczo 
Wyraza . tylb,ko

l 
po~ek)rzeme'pżlekw raztJe szereg byłych otcerów jako swych mę- ny, przygotowano plan, aby na wypa-

powslama o szeWlC .ego, () s; a go o· ., , .. ., dok ," N' ,. P ł 
wa byłaby wkroczyć. Nie wiemy, ale te- zow zaufan.a. KontrolUją om w Ros.llj .. .v. Ojl1y, lemcy . przesz l prz~z o .- I 
go i on nie wie, jakby się Po.lska w razie czynności produkujących materjał wojen skę I podaw zy sobIe ręce z Sow,etam', 
takiego powstania musiała zachować, ny fabryk niem:eckich. które z obawy zagarnę!. należny 1m materiał wojenny. 
ale rzucone przezeń podejrzenie, powin- prz.ed kontrolą aljancką, zostały wyw;e- Jednaki;; sami wn:oskodawcy przekona 
no być od~e: . . ... z.:one potajemnie do Rosji i pod protckto- li się. że ten fantastyczny plan leży jedy 

. N.e .twl~rkdzbl r6wn~ezS"1 bo .t~lerdzflc ratem sprzym:crzeńców sow:eckich pra- nie w krainie marzeń. Po dlug:ch rozwa-I 
Llle moze, Ja' o Y rzą'll ezeWlClusa 0- . I . . I l' . . 
tyrował polaków, wyraża tylko znów po. c~,ą dla przysz!.cj wojny odwetowej Nie , zaI1!ac l usta ono. ze ma.~erjał ~voJcnny, I 
dejrzenie, że dal jakieś przyrzeczenia m:ec. wyprodukowany w ROSJI, złozony bę
rnl1:ie:iSzokiom. Na takim wątłym lun da- Do Berlina nadsyłają mężowie zaufa- dzie w jednym z portów sowieckich i 
meacie usiłuje opneć antypolski cha- nia raporty ostanie fabrykacji niem:cc- częściowo c-dtransportowany do portów 
raktu przewrotu. kich zamówień woiskowych. niemLcł{.jch w P,lawie i Szczecin:e. 

Uza:adnienie przewrotu i ostr~go an ,Militar Korrespondenz" pod<.je, że SpeCjalna klauzula na!<azuje na wy-
typołs~leg'() k u:r:s u: który ma być Jesz.cze iuż w Sierpniu 1925 r. m'eli Niemcy wy- padek n;ehezp'eczetlstwa wojny, zaalar- t " 

~trzeJ.szy an!zeh. dotychczas~wy, Jest I d k hR" 600 I kk' h _. mowanie niem:cck'ej floty napow;etrzncj łvwac2'ka ~merv"'ań!!lka m'''. 
W,lęC wątłe. NIemrue) trzeba SIę z fak- pro u owanyc w OSJI . e IC ar I .. . . . .. LoHe S(hQenl<~1 "ri!epł~ n~ła rzekę 
t,ę.m · Lczyć. Odtąd będziemy mieli na 1 mat, przeznaczonych dla p:echoty. Z PO-IW ROSJI I odlot J~J do. N!.m.ec. 'Hudson.znanązeswe l wartlCoścI 
q~~le Litwy rząd Polskę prowokujący, I czątkiem bleżącego roku gotowych by- Tak są uzbrojone I przy~otowane do . 
~y,wioł_ pol~,ki usiłujlj:cy ek.~lerminować I lo nadto 600 armat IO.S-centymetro- wojny-"poko;owe i pokonane'· N;emcy. IIIRIJIJłUill~~a-~CIłl 
~I ~, naoszyml wrogamI szukaJący kontak- ł wych. ~~~-'~< . >J!,",WJ+fflj"':MHr' I'\f'lAA"f...!'lI ~~_""'('" O\W""")iP.iłiW;W:;-"*,,",Ą">:o.4l 1."' ..... ';0 • .", .... 4 
tu. W k .. t' k 

.. ' . Musi to ~adecydować o naszym sto- .. ro U ~n:nlonym ez wy ona~o w 
'jluąku do tego rZCl!du. Może on n:ie być ROSJI dla Relchswehry 40.000 karabinÓW I 
y..'cale rządem silnym - pomimo, źe tak Agent. kontrolUjący fabrykację aero- ~ 
~ię to prof. Waldemarasowi wydaje. planów. doniósł. że w lutym b. roku u
~prawdz e rząd Piłsudskiego oparty na kończono w Rosj; budowę Ił eskadr lot 
PQdo~n~~ przewr.ocie okaza! się ia~ do nIczych. składających s:ę z 66 samolo-
t'ąd sdnle;szym od poprzednich gabtne-, " . 
Łów partyj'nych l komplikacji .... 1 polityce tow bOjowych I 40 aparató\~ wywladow . 
zagranicznej nie wywołał, ale nie mu~i', C2) ch. Cała budowa I rnolltaz zostały wy 
być tak zClW~:~(, 1 przy każdym prZl?wro- kOlJ~me w rocyjskich zakbdacll Junkcr
\..,~ l :-;a. - \~/ dalszych raportach czytamy o 

. Jcś~i .r~ąd gm~111~wy .na Litwie b~- i .:;i~;tk:ch lIC!llbic:ach i dZiąiach, przewa-
.. dz.\:! ml.ar do .czymer:.w ~ ~rln~ Opoz~Clą czonvch d" [!ll1i~szcz(;ni;>. na t'tnka<.:h. 
wevJ'nętrzną I z. trudnoscmrm 7.ngramcz- ł Ni.., .., _ ,. 1 r • ~ \ r. ," 
uem. to walka Jego z Polsko, jaką zapo- 1,_ .' '~;u.::J .. lupa~rzY1) ~ ł, '\, !~().SJI. \~ 
wiaJ~, okaże się nie groź'la. bo bynai_l·akJc l!O-;C:i 1'1<1tcnalu VvOjL:lljlC~O. ze 111 ~ 

. ·Ttlniej nie długotn .... ałą. :.t. P()1...Z~ t :\L:\fl 1936 r. w ~Tst~ w'ć ll10głv 
'.' . I.naczci będzie, jeśli rząd l_ret, Walde 111 '1 1,\'YP;ldck wojny :J5 dl WiZji p:echoty 

· t~arasa - tak ia k on l1fa '- na opór we- i 1-.1 ,tyw il H l.;a\valerjj W l}C~nym ryn •. 
. wI1ętrzny nie napotka i ? zagr!\tllcą się l §lttmlH~ b.'"owym. 

p~rozt1mie W ówczas będzi~m) musie!: f EJt~~.:il'l· ~'m'!mll_~sm~~~a . lk d' ć \VJ \ - ,~. '..' I 
. ~l:ZU.COl1ą n.am .wa. ę ~0rl.l.ą· \IV arun- . sz'.:!go ck s! '.:Ut rzeczy wywolanzoo przE' ~ 
~H~m ubezwładmema ZlthJ~lV:C(IO Drt.e~ I wro.t n .,. . b, 

't " L:I . I ,-"1 .. li ~ 

,:i\~'1).1o~a bę,~zie ~row,ad~enl.e. ZE! ~trony Usły'S:"Yi11 ~ przytem, isk należ.y ufać' 
PC?s;k~ walkI Da. g. unCl-e IstmeJącego prll i;; Pol,ka ~ti.lła. stoi i s~ać będz e na 
wa mlędzynarodow~o. oparte:!fo na t1.'ak roruw'(> ,. 'l'ąZU:" ~u UO 1'1'" w'a ~ I~ t- 1. .. t h . .... ...... \o l<-tl,..~,..... t;J...... c,' (. dh-

a ac . :,.!.. i~ bęJt'lc pilrawać. abv Litwa nie 
.. \Vtedy [Ul!, pomoc lllenuucf...a ani ro-

I
! gwałd~.a Pl'.'iW- rrr:zyznamch przez te ~a-

6YJs.ka. na. klarą. prof. Wnldemart ... ~ ra- me 1rairtaty Poh·.ce i polakom. 
chUje w. mezg?dzle zresztą ~e swoją rze I Kłajpeda, żeglu9a na Niemnoie i rów
komą nle~hęclą do bolszeWIzmu. przy- nouprawnienic polskich mme szoś::i. oto 
dać mu .Slę na nic nie będą mogły. Cie- weble, których spłaty moiemy i po
szymy. Się ,bardzo.: ź~ p. mi?i~tE:r Zaleski w~~r:jśmy się domagać nonoruią(' or::zy.1 
zapowiedział zJozenle wy:asnuM przed WIS cle !lasze własne pOdpISy pod trak· Co l:cw. Je:l.:a: prz)'b~·I 1'U1.·dl'rszy w6d ~ i.nd'v·&~·j Z rT(' ... ~ .. pWa "f.'lou>.". I,ll o.a 

. ,ifdm.isją sejmową w sprawie stosunku naj tatami. J 1M kota i l!.czy się tańczyć ... choQll'lesJ't-cua. 
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Rozpłatała czaszłię swemu 
Krwią niewinnego dziecka ch~ł!ła 
Potworna zbrodnia kobiety, iilóra 

miłość rnęża. 

" '; .. '! '. .~ 

.~ I • 

Rys. St Dobrzvńskl . 

synkowi. 
in~o 

Krótki b 'lans·· 
wczora iszych wvstępów 

złodziejskich. · 

L6dt. 24 -grudnia:-
W ostatnim dniu przedświątecznym 

złodzieje łódzcy pracówali w pocie 
cwła. 

I Do mieszkania Henryka Bęr kowicza 
W łednem z miasteczek pod Łodz1a, dcsz.~zc cI woje dzieci, co do I,tórv:!h ci-' :h\i~ dcz~rt zdndzcliY mąż któremuś: przy ulicy Za\vadzkiej 9 w 1l0CY wla

t9-letnl.a Gertruda D. wyszła za maż costwo Orogosza nie mogło być 3t,h"'a- z kr-::\vn ·..;lJ. ~towa te powtórwno Oer-I mali się złodzieje którzy w ciągu kilku 
w.1918 roku. Nie d!~~? .trwa.to. j~i ~Zl'Zę l ne w wątpliwŚć.· i [rudzko .:::.odziu grasow.ali we wsz~stkich poko
śCie. Oto w rok po~~leJ mąz :·CJ po',),;u-\ Lecz zdarzył się wYP'ldek, h'J!"y l Ub. wtorku udała się do sZOpy, ce- ja~l1. Łupem Ich padła ~arderoba oraz 
la~y został do. arml1. PrZY~Zra ,.)ol~;,.e-' zburzvl szczęśc:c rlomow..;zo or';Il.:~'!\a, - !cm 1:(1fC'ban!3 drew. IifJi'~Zmaltsze sprz.ęty, wartości 1200 
wI~ka n~wala I mlody malz.J1J~i{ WLlZ Or.o~osz przekonat ~ję, że p:UW~'Łe' 6-lctll;Cll1U cł'!OPCll kazalo Dójść ze z,~tych.. . . . 
~ mnei1j walczył w obrome OJC~yz,1Y. dzteclm ŻQI1Y. było owocem h'i zd,·ad'l ... 1 sobct zl:< ~rJĆ urąbane drzcvw. W pew-I .. do mlesz~,a~l,!.a. Stamsława KIty, prz~ 

W ramionach koc anka l· Staro ~ię to \v następujących ,I\,)-!nvm mamClicię. f!dv dzi:cko Dachv! ło:~l~bY Br~~ezkl~:l~leJ;P, tPrl~y pomOtCdYIP?d 
. : licznościach, I s:ę bv pcdl1i('~ć odprysła drzaz2'ę. nmt- } (], JOIlY\';.1 ~\,;Zy os a l S1ę z ,o. z ele, 

A tymczasem młoda kO~Ileta Iludz'la Ol' "d kl' '('",:, . ,_, ka-potv,:ór ':(to~zy skradh garderobę W&.atOSCl 1800 
sIę bez towarzystwa męsk!E'~:J .. posia-I ,.(Wosz prZv ,KU 111~" <tCa~11 t. l złmych. 
rnła się więC o zast~pcę.,. d?! ~le z koleram \ .~o, r;\~UntCl~, ,~;] !l.1~('rzvła "'o ostn~,,~ sle'lderv l'r' 2:?owe., ~iJ(,\\'.sJdemu Antoniemu woźnicy 

Wkró~ce w mieszkaniu słom;;ll1cj \\ .. ~~}\}~'. !~'':~~v, ~L!)l. r.c).o}:110 DO....;:,~'O I ~.~, ,. ~., .', : ,,~,' p~b.mll1ck\eg(, towarzystwa .przemysłu 
wdówki zakw'Jilo niemowle, Minęło j{ _ ltl 'v\ 1<-: ze ,ZO,l aLlzo~l.r.. '.~ 111~!zon,k.~; ... J'~,V I ~l~s"l ~. !.}L'!' 1)Q~t.:,,,,,.l\,: z~ ~cza.".k~ :1l.~-1 c:1t.:miczllc.~v skradz!ono z wozu beczuł 
szcze k ·I.Ika m'.·; , .1., " ;! .', ".). ten S!ę ołUlzvt \vll.:CZ tl u r..'''I;\::Id ~v-,,,zlz,:l ~,d.:'! d.c.~cka pck!}.'!. na Q\\Oj",. kę h~lr\Vlltl\il wartosci ·1000 ;llotych. 

. lc~ecv, Sr,OIlCn a .11, .\,.] 1'0 ."(> ~ '~"J "l, (, t ., '1 A (1"I"CI01~()]'Z\111 - \',··'cr"z1·\'·\·lll kl'zV'I ' . 
na . R O " ' 'l d " .. ,; . Z uli e .. {O prZy",7,(; Il" \.a \\1 ,-Z,,- .1-\ .! " . - I, I.. <Ot" V • JallDwi hUCl podczas J'azdy autem '1 

I oman rogosz pO.\irOCI \) .;;,\ej ;. ł' l'" ,., 1 k'I!-' \\"'l'cr'j'lll" !·(,rj·'·;rzc "lr'''11''1'"C . ''''101 i ' Kt" . . d sc jego I'OJ\,W \\' \\O!~.;}U 'I:~ •. al:~,,2!l -I, ,ll~ .... U\.\.;, ,« • .11 ""'; ,\VII;IUpi'! do Łodzi skradz'uno z kie 
war omne. zonv. oz opIsze IC~fl 711 l '11' k" () .. " l:, T .,.', " ,,;~ l' , ' .. ' .. '-', . 
ni'enie. -'v u'r al I (OC,.8!1, "IO',(SZ "at,' or\Tcl,I~C ,z,,- s.S"CO\\. SZe!11 palta 60 marek memle,'lnch ora1 

~u 1 Z prz"cz.t \" \\'('Z;l" pO·ł' 'O no' I I" j I , 1.. '" .. .. 
tellie2'o IdnHlmiesiec;m~~o chil-Ji');lln. .) .\. ",.1." :::. ,~ ':'1'" '~;: .. ... ~y.. ~,' II Traj,i.l"'i'-t1\ WYP:,OO::" tfł1m~czvr.a n'e- I WI:;:KSl4 llo.:;c gOtOWkl w polskteJ wa· 
L O t d 

"! .. I1",Z'.\, ,o pl 7. ' .• ,C.c ,I \.d,:r,ludY Z r: ,1- brc;\.' 
eez er TU a W!T'.f'.\,V1 a w 11',;1.1 , ze! 'Ć' .',' ':""i.'" Of,frn+'lo"ci8.· .,'. .,. 

d'Zie~ko iest jeryo Kohit't<l bD\\' "'lI 15 ,,-\ ::h"'.Cl \\Sl;" .1,.",'\'..,1: • , 't ~rU!OWl "'archawtlgowl (CegJelna, 
... 1-. • • " \\'cl' .(' [Cf'1) '1''1'" l '1\> 'r \. n "'L' l' l t t lI) l "d t ,. k 

W fl'1cżczvzne WSlvstl·,(} zdolr,;:'t ;"<;1 \\!llÓ' _ . ';'-. ,: .~~'.: ...• , ':1': .,- ":'" l l (',:7attW\l.(j ll\\ vrZ(,i10 S O\I,'UI11I11J -lila. ' Po(~zas J~Z y ramwaJe~ s (a: 
wi~ 7 61 l.' frd t_M: 1.'''-''1, I r~Olly do !<':',,: I l,\, Il - • ul> l:l,rl1lI 1.)- ;\:_1 rccl,':H',1 L C t.: i' no bl;ższcm zbada- dZ10llO z kll:s~elll portfel z gotowką c. szc .. eg n·eJ ..... .(v --" .. ą !"".-~.1. I" .... '\" \ .... ,. . '-. • b" ' 

M 
. \1 ........ \"j \'G\..7 'niu 'l!.l'l'",::z1ll".::i tC\\"HZ\SZ.tc'vcn sra- ,~{)kllincntamll):-'(' IS.eml. 

a 7-r·:' "l';]"7 '!;~rznrH -'{hi ~(>, 1 'li J t"'lr,:di (1(32 lo S'I;! że zaMj two I t: budki ~1'!alllV Krygiera przy Uli\;} 
t"!i v';"c (fatP,l '~"'~'?f'f!',r"";fb Wf : l,.... - {.i!~yhv chr': !l'c to dzic'~~m, S::ura .;' \on,lnl: zo.::.t lo ~\\'I· . clo·mie. POl\\'orną ł.a~.!ewnickk'j 1 skradzi(lno (lwa . worki 

r.aIdóconei harlEt.~j!. Frz vSl'.ło na ('s:at z,dra ~k mO).cLym l~j \\1 Y b~:..:z \ l, - 0- ClL.:._ c: ;(ie(,~'::ZYll:e asadzolio' w więzieniu. l:hr lallll ",'artf" ci kilkuset 2łotvch. 
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- ~anJe dyrektorze, la w tel roił 
króla Leara źle się czuje... . 

- Dlacze2o? •. 
- CÓŻ to za król, który od dwóch 

dna nic nie miał w ustach? ... 

JW 

R ze murzcla czołil. 
-:-

BY1;) to podczas in az!; bols~ewfc~ 
kici. Pod Zegrzem. za Vars~awa., toe~y 
ty się już walki. 

'y\j sztabie rosyjskim zaniepokojenie. 
Coś się musiało zepsuĆ, Wojska nie PO-
suwają się naprzód. 

Jeden z mlodsz~rch generalów zwra 
ca uwarrę laremu majorowi: 

- Atak na wzgórze zastal zU1l;.łn~3 
ile przep \'adzOllY! 

Si -'ry major wyprężył siG jak stru
na ; odrzekł: 

- Panie generale!. .. Od dWi.ldzic tu 
fat zdohywam to wz~órze, zawsze jest 
źle! ... Może pan generał będ~l·e łaskaw 
pokazać jak to się robi! 

'*' ** 
Pan Adaś W, przystojny, eleganj:ki 

rnłodzienie";, znający kobiety nawskroś 
i umiejący należycie je cenić, Cieszył się 
na bruku łódzkim więcej niż powodze
niem wśrĆ'd płci pięknej, 

Pensjonarki i mężateczki zasypywa
ty go Jiścihmi. wyznaczając trzydzieści 
randek na dobę o każdej godzillie dn,la i 
l.ocy. 

Pan Adaś ODa dat poprostu z sit -
l dnIa pewnego wpadł na świetny po
mysł. PCibl ogloszenie do pisma. że po
szukuje garsoniery. Pokój znalazł się po 
kilku dniach. 

\Vlaścicielka pokoju. starsza nlewla
s a lozumiała o co chodzi i zapytała dy
skretnie: 

- A czy pan sam... tego ... 
- Pani rozumie. że nikt dla parady 

garsonJer.y nie wynajmuje ... Nie powin
no więc panią obchodzić. kto bywa w 
mym pokoju ... Zrozumiala pani? ... 

Dopiero, gdy jej wsunął do ręki 5 zło 
~ych. zrozumiala o co chodzi. 

Nazajutrz pan Adaś budzi się wcześ
nie, wbiega do pokoju gospodyni i krzy
CZy zdenerwowany: 

- To skandal!... Całą noc spać nie 
;nogłem L .. W tym pokoju są pluskwy!.. 

- Bardzo moil,iwe .. , - odpowiada 
spokojnie wla~cicielka. 

- I pani nic na to? .. 

- A cóż mi do tego? ... Powiedział 
~mn ~rzecie~ przy umowie najwyraźniej. 
Z~ m~ powinno mię obchodzić kto by-

'II W pańskim pokOju... . 

• *111 

Kochali się ogromnie. On był I'ne .. 
myslowcem, ona - "grand e" damą. Jed 
110 tylko mieli zmartwienie. Na punkcie 
tYry w karty. On calem i nocami grał \v 

klubie. ona sama czekała na nic~o do 
świtu w domu. Wszelkie je.i prośby nie 
odnosiły żadnego skutku, 

Pewnego dnia rzekła zc łzami w 
oczach: 

- WIadeczku, czy nic możesz dla 
rJI11lC przestać grać w karty? ... 

A on odparł spokojnie: 
- Przecież ja nie gram dla ciebie .. , 

Ku-Ku. 

f ~ p n '" ~ c: 'v' F r ., n tą N y. 

• • • • -, 
_ .• II a 

, 
••• Z S ~Z Z trz Kupc 

W czasie świąt ilość kradzieży ogromnie WZl1I8sta, 
należy więc często odwiedzać swe klepy. 

Policja, mimo najszcz r zej chęci, bez pomocy z i teresowanych 
nie moż w zystkich zabezpieczyć. 

L6di, 24 grudnia. W cią.gu tych dwóch dni I największa ilość kradzieliy oraz wła, 
D~ie w goozinach popołudniowych wSty.tkM sklepy będ, bn PI'Zfł'WY mań. 

W'$Ze:l~a praca w biunch, urzędach i in wnk:nięte W rOiku bieżącym św' ęta Bożego Na 
styŁucJ'ach prywatnych ' rodzenia prrypa-dają w ten sposób. że a ich właścidele odpocZTIĄ sobie po 

Z09fJ ł st d . mamy dwa dni świąt i trzy noce pod-
- ę w rzynwma, Zfl1JU.l nel prac.y, • czas kt'órych ni'kogo niema w skiepadJ 

żelazne kraty oddzielą sklepy od Uilicy Ale są, Dle®tety, l~~ie, ktorzy aa: . ani w s'kładach. 
i cisza wielka legnie pokotem na całe' ~et flak ~yst~ SWlęta uszcmowa,c I Układ jest więc dla właście'eli skle 

• ••. 1 • • ,me potrafIą 1 czę!aJą tylko na roz.hłys- . , , . mIasto, ob.l!!one w sn.-einy płaszcz ZImy. .. .• ., . pow D:lefcrtunny, a dla z:łodzlel ogrom-
Z I ' Ó'!' 1 I . ., męae ch-OlJllki by wzięc SIę do nikozem. , 'l' alb' . k apa ą SIę r ",no to oroweml sW'1ecz- . ' nle szczęs ~wy, oWlem w CIągu ta, 

kami barwne ch oilllki , zab-łysną \Wizyjt- ne,o dzieła.,., . . długiego czasu 
kiemi 'koLorami tęczy cudowne zabaw,ki Mam na. myś.U - z~, włamy- mo:żna spokoJnie okraść największe 
i radość taika ogarnie wszystkie d;deci waczy, ka&JftIJ"zy t rabUSl6w, $kłady 
, -'" b d' . h··1 ł k ć . l' Oni nie odpoczywają ni/gdy, a w dni K ł'd b",· " 'Ze <= / ę ZJe SIę c CIA o p iii a 2: WIe - . , upcy o zcy za' eZp1eczaJą SIę na swt'ę 
kiego szczęścia.... sWląteczne ta przed z;łod~iejami tern, że 

Po uciC\JŻIIiwej, przeclAwi,teemej p!'a- zdwaJaJ4 $W, energJę, wieszają Da drzwiach kłódkę, 
cy ,kprzystaią'C z nieobecności właścldełi, ,którll rzekomo ma odstraszyć Zlłodziej21. 

cała l~ć wypoezn4" którty w tym samym czasie odpoczywa ,}uh unłe:mo.tliwić mu dostanie się do 
Rodoiy się na kana.pach, w łćti;kach, w j2\ w Q.9mll lub zajęci są sprawami re-. wnętr:.. 
wy.godnych fotelaC'h i za.tywać będzie dzinneoml. W rzeczywistości sprawa przedsf li. 
sobie ~wię1ego cnsu odpoczynkowego Złod~iej wie, :ie will. s:ę zupełnie inaczej. 
J1l1UIZ Qałe dwa <W - Dolę ł ni~- ta pora J st dl!Ui n.aJod~są . Kłódka. jest właściwie dla ~oo'Ziej,a 

Ję. <liate-go podczas świąt bywa zazwyczaj biletem wizytowym, zaproszem-em, aJ-
bowiem tam, gdzie wisi ,kłódka, wiado

JOliui l~rO~nj" Jrle~ trJ~uuałem ~arJ~~im. 
Krwaw przY.jaciół bandytów umiała namawiać do 

mo, te ni'kogo niema. 
A d!la fachowca przepHowl\nie kł6cl& 

,ki jest kwe.tJją trzech minut. 
Wywi ;ć kłódkę i pójść do domu 

nie ~tareu.. 
Trzeb pnedsięwzięć r6wnież inn~ 

~rodlki. 
Należy c~to odwiedzać swe skJep~ 

Mara. chuda, z b10nd lokami h-ona dzIdom. łakl(Qlwj~l· nloe brata w nłch pcdc~a/J ~wiąt. Im częś:iej, tern lepiej. 
vaon RhY11 st nę-ra jako oskadvlla f.lr~ed c~ynn go U'~'zlab, Nie ominąĆ oka,ji ró.vr.'eż i w dzień. 

na łohvdniełszvch zbrodni. 

trybunatem P a;TyskflJ11. Mata Iwona z&.pqszCLafa czasami sfe 
Żyła na przedmieś~lU CUchy', ohm. cI na hld~~ o lluepolmlallei dotąd pr7:e.. w n.awet południe! 

ca~a się wylącLIlie w fer1t! wyrzutków szłośct. Ludziom uczciwym wydaje się, że to 
sporec~nych. bandytów. zkxJzici ~ a.pa· I taje d um bra~ł()m I.ud\\'~kowi ł pneciet mQlOlotHwe. ażeby zł(\c!=;~J Z:l-

szów. pawłOWi Viand kaz!)ła l1apa~ć 1'\a inka.· kradł Slię do sklepu o dwunastej w dzień! 
Nazywają ją .. boA' ill1ką ~~rcxIDl" albo sentkę peWł1e~u ban!"u. A Jednak 

"krwawll Muzą'\ a!how:cm specjalno. Wypatrzyła :ę ;:hw'I~, ttdy urz.~dlJi- f elki taki ' dana' 
ścią jej bylo namawi'a'nie swych wie!- czka odnosić będz.ie ploni,:\d~e do banku wypa e SIę z . ,lą, . 
blci'ell, kt6rych liczyła bcz liku. do naj- j obmyśliła szczegóły ~arnachtt. I na.wet bardz:o <a:ęsto złodz1ele bó'tNle~ 
Krwawszych morderstw f da pajśn1:e!- Ownj chłopcy, z którv~h starszy, korzystai~ z t l słabości 11ldzki-ej i z za-
szych przed 'ięwliel~ bandyckich, Uczył lrut 19. młodszy zaś 18. stali się uf/miR ludzi ucJ:c1wych. 

Umi'ała. wywkrać wpływ na męi .. wyk~na\Vcan~j jej wolL . Należy więc _ podkreślamy, raz je-
czyzn. Ulccl w kJ!ka dni po napadZIe prty- __ -' • . t ... ;1 .. ..,.' ch 

Świadkowie zntl3h. że Ei~a jej wy~ znali sie do winy i wskaza.1I Iwon«.l ~'~m sttcze - ~ c~le ,s,,?ą ~wac SW~ 
mowy była tak '!elka, że n:kr ~;ę n:c Rhyn jako źródlo swc~o na:chn:en!a. skI MY ~łśaisleJ ZMownO w dzień 
mógł opnc":. Zbrodniczą Muzę ska~anu ;!a 10 lat jak i w nocy. 

Z przedz.iwn.! rozkosza pr.lypatry- przymusowych robót. Policia, wiedząc już z pnvktyki, że 
wala się mordersl \Vl}m, ltapadom : kra- w dni świąteczne bywa więcej kra:lzJe-

-:0: ży ni'ż zwykle, zdwaja czujność i UW.lJ!ę 

Skarb w łachmai ach nędzarza. 
Kilka tysięcy rubłi złotych zaszyte w płaszczu żebraka 

emi~ranta rosviskie~o. 

W Paryżu znalezioną ::;emdlone~o 
na .u!iCY iebral\a. emigranta z Rosji. nie 
jaki'eRo Worobcewa. Służbl po~otoW'ia 
ukladając gO zauważyła, 'ż p'rasz~z 0-
krywający biedaka jest dZIwnie c:ężki 
i sztywny, jakby posiad'ał pod podszew
ką metalowy pancerz. 

Skoro Woroocew otwarł oczy. pierw 
szę jego pytani,e brzmiało: 

- Odzi'eście podzi'ell mój płaszcz? 
- Zlożonv jest W ma/~aLYlli'e szpi-

talnym - brzmiał~ odpowiedź. Chorym 
nie wolno mitCć na sali swv·;h \'dasnYl:h 
ubrań. 

Pacjent wpadl w niezwykły ~iliew, 
począł wymyślać. że go obrabowaJl. 
wIęc lekarz kazał przynieść ubranie pa
cjen ta. aby gO uspokoić. 

Worobcew na widok swel.!~ skarbu. 
wylatanego i poplamione~o przyszedł 
do równowagI. Nie dowierzał jcdnaJ{. 
czy ~o nie pokrzywdzono. 

Rozprul podszewkę, a na ziemie po
toc~vłv sif; ID-rublówki w złocie, 

Było ich na sumę ki~ku tvs'ccv rubil. 
Narazie zloiyt pieniądze, ;ako de

pozyt w kancelarji szpitallldl. a PO orl~ 
zyskaniu zqrowia zamierza n·)sić je na
dcrł POd pods~ewką swego pl:ł."l·~~a. 

---:01-

Pożar tajnej gorzelni. 
Straszna zemsta przemytników alkoholu. 

14 agontów pobclI znalazio śmierć w oqniu. 

lecz w000C SfLCzupłe; Ilości policJantów, 
którzy nawet W noc wlgi'L,jną rezygnuią 

, pr~lemności "pędzenia tego wiec'Zo
ru W gronie rodzinnem i marzną na ro
gach, przyglądając się tylko cien:om 
chQin8lk w OIknach 
czy moma wszystldch obronłć pned 

podstępami złocbie1&k.iemi 1 
Dlatego tet zwracamy tą drogą uwagę 

wszystkim kupcom łód7Jk:m, ażeby pod 
cza's nadchodzących świą-t więk'Szą opie 
ką otoczyli swe *łady, co też powinni 
uczynić we włl1lSnym interesie. 

"Poetycznv" testament 
Pomvłl\a nieboszczyka 
arzvkra dra żviącvch . 
Zma.rly oisan: żydowski Izrael 'i:'a"}~ 

gwHI fozostawił testament, w ł<tórv~ 
porobj, le~atv na Sl-l.1l1ę 3267 funt)~ 
S7JerUngów. 

Po oblkzeniu majątku zmarre~\l p:~ 
sarza pokazało się jednak. it ma ą.ek 

Policja newjorska wvkn-la w fabry-: cały budynek stanal w prQml~l1lach, jego nie wynosi tyle. i,le przeznaczył na 
ce sztucznego lodu ogrom"" gorztlllię I Policja rzuciła się do wyjść: znalazła le~aty, 
prowadzoną pod kierunki'cm ;I\żyniera' jednak drZWI zamknięte. O~iey wzniecił Od druższe~o czasu toczy się ,,,,ec 
chemji Karola Mac Kcuna, ',kieroWllik tajnej gorzelni i zg.i,nąl w pllj- I spór w jaki sposób wybrnąć z SytU3Cji. 

'vV magazynie przeznacZOllym na It"d mieniach łraz z 14 a~entami POliCYj., Czy zachować kolejność zapisu i 
znajdowały s+c ogromne kadzie za \v:e- nymi. wypłacić cal~ sumt, tak Jak chciał zmar 
rające 250 ton czystc('!O sp:n!ltuw. Fabryka należała do tajn';!~o stow~-, ły pi'sarz, a tym. dla których nie star

Taki lup nic wpadł ;CSZCl.! nigdy w rzyszcnia akcyjnego. które N dągu 2 j czy pieniędzy n.ic n.ie dać, czy też pro· 
ręce polic.ii trzeźwości. lat wVl'wduJ<owało ki,lka t'yS cC'J ton I centowo obdzielić wszystkich, 

Gdy agenci zbliżyli s·ilę d.) cystern, SJPkyrusu. Sprawe tę rozważać będzie sąd ,m. 
buchnął nagle ogiIeń i w jednej chwili glelski.. 
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OD SOBOTY 
wielki św,ąteczny program! 

MOTTO: 
.,Gdy kobieta pragnie miłości, 
a m~żczyzna miljonów*. 

Najpromienniejszy film ostatniej produkcji 

, 
, 

Najczarowniejszy film w l O~ciu aktach. - Mistrzowska krc a ja czołowej trójki artystów europejskich 

H RY LIEDTKE 
VI I GIB ON 

NEST VERE ES 
Spec1alnie zaangażowani znakomici soliści Warszawskiej i Moskie'wskiej opery odśpiewaJą nie

śmiertelne motywy Emeryka Kalmana. 
Zwiększona orkiestra symfoniczna 'pod dyr. M. CHWATA. 

a1~~~~~l1~~IMrożQca krQw wżyJach wądrówka malal lunatykI. ~~~~~~~~ 

, - . - --- 10 .. lełnia dziewczyna wędruje ( ______ aa'\ I le ..l/BIIII.JI" "'"dl ua'sklcb: I po dachach wagonów. . le JI1tej lerll" IIImAw pullk'[b: d 

'

Iw wa.goni-e swia1ny.m poclą;ltU błyt!- bardziej odd,a;l'onego od tego, w którym eJ ~ 

I kawicme'go MonacbJUDl - Hamlnu"g joohała z rodzicami. Dziedko było ~l~QSt ta FA 

I ... międ7.Y i""l~mi: d7!iecł(f't lot1?;i _ ędbyw~ł". podrat red~j.na, s'kła:dająca niałe, z zimna, ą.de spało .bardzo twardo'. I 1'!1 

Bodo I genJalna aftystka _ się 2/ r-odzlc6w i dziesięcioletniej c6recz- 4?! czasem udało się ustadić, !Że dziew I M' ,astrzegllil\c soh:e inc()gnito, I 
I forlaczka Hąlena Makowska I ~h d';iewczyn~a sWłY~o za~n.ęła na czynk'a jest lunat)"CZJką, że ataki miewa :tądam, by mnie nikt I 

I 
puemacZ'Onetn d!a niej posłafli'Q. dośt cz.ęsto. Widać w czasie taklegQ 4ł- łll 

wybijają Się na p er"" sze ml~lsce . Gdy jednak lllat!lta obudziła się ok:>- taku wstałą w nocy i wesz.ła $Ip'Ołknjnie I nie śledzlł-oorzeM ~ 

I 
VI f lm ~ łQ ~'O(I'~llV pieT'Wllzej i rozeir:IJała się po na dach wag on:u , w którym jechała. a z ob I przedziale, ItwietxbHa, zesłrasmem niego przechool-ił:a pOlkolei na dachy wo g 

I 
przerażeniem, iri córki na pOISłaniu nie z6w sąsied'nich, Wędrowała talk długo. I !l3 
było. do'póki wyqe:rpana nie padła i llłę 2:ąli.. i'l 

I [
Dl .. I larl'ąd:zane ąat~hmiast bą.rd7.o nęła I [ Dl" S 

~lerWDDJ! alO{D_J r§J~:.r~:~:~i:~a;~ ~;!~~~~~#f~7ff.~c~ft1~ l..::2er~~1.!n~_j 
DQPier.'O po ",rzybyciou do Hamburga pęcbił z s~Y'bikością .przes~o 100 khl·o--

~~~~~~~~ jętłea z ur~ęd'ai>ltów kolej,owyolt uuwa- meq-ów na godzinę. .. I ~~~~~~j.1~~ 
tył dz.i-eW'C~Vn'kę M d.a.ch~ WillgonU, naj~ 

Ę _ .:... - •. . to tę "".",,- .. .,IN , W UfA, 4 (4 ) 44 l'.'I'tlD~ 

nad 

~ Niespod-ziane pytanle prokurator" zbi I nym borelu, gdzve go nie lublano. 'v .... ---e---------... ~o z tropu młodą rosjankę. Jej !lJada czas~e więc choroby bylam jedyn ym 
ALEKSI\łIDE~ 
Bt.AtEIOWSKI 

wan pokryła sIę rumieńcem, prz:er:o- jego opie'kunem. Potem przyznał się, 
"ta wzrok z 'twarzy prokuratora na I{f)ń, że pisze powi>eŚć. Ody czytał mi ją !la 
ce swoich łatanych bucików. I<i~ka ~ę- głos bY'lam ta,k treścią poc'h'!Qlni'ęta , ~~ 
kund trwało klopań1lwe milczenie, wre~ nIe zdawałam sohie często sprawy 

Anlych'rYSlern 
szde po namyśle powi<ecl'z.lala: gcrzłe jestem 1 kto obok mnie siedzi. 

- Od wczesnego dzieeiństwa oehma "Jednego dnia c~yta.l, a ja zapadłam 
cza~am się niezwykłą wrażliw()śda, w jakiś 'ural1S zasJuchania i nagle U',;zu 

Wrażliwość ta. zamiast z wiekiem ~nl- łam, że czyjaś ręka chejmuj,e mnIe ,,, 

30 
kać, potęgowa,ta się. Dowo4em tego I pół i g;Hn'i'6 przyciąga .kU sobie. Dcbę
wi'Zje, o kt6ry,ch panu mówiłam. tam się dO'Pi1cro wtedy, gdy uczulani 

-.. NIe, to jes.t wykluczone. Gatl\:ll jako pola,k ~ nie m6g1 tego naphać.. Otóż osj·ą przyjaźni dla Gałki'Tla hyła I dep'ly oddech na swojej szyi. Od'W .. f)-
"tera?: w mojej obecności przerab;ał nie - Pn:YPQśćmy, że pani ma r,,::j~. przed'ewszystki'em litość. Wiedzi,alam. ciłam się szybko i s'Postrze~lam 3?1e
które r~d'1-iały powieści. Radził się Ale może pani wyt,łumaq:y, w jak;; i'PO że Oa~)dn je5't osamohliony i ia'1 mf (,."0 I czone gorączką U'sta. Sekundę patrzy
mnie. ~mi<eflia~ pneilnaczat. W .!zasile : sób Karnleld mógł dojść do powie~ci bylo. Żal mi byto, te byt kalieką f p:l-I łam na te usta z przerażeniem. widJ;i~ 
tlrz;edstawienia w teatrze dokładi'ie ro~ , Gatki'na, jeśli ten tak się z nią tafl. twornie brzydki i nikt dla nie~o ni'e jdst fam. te roz:suwają się w lubieżtwm 
różnla~am kolejność jego pracy. A zre.! - Nie wiem, tego wytłomaczyć nie' w stanie wyJ;:rxesać nawet uczu.::a 'I u~!echu. Ogarnął mni'e strach. VVV ~
sztą "Sąd nad Antychrys.rem". to jest ,. mogę. . sytr11>atji. Pierwsza zbłiiyłam się do· waltłm silę z obJęć Galkina i bi.errta.m 
krew i łzy r0sjanjlna. który płacze f ~ Czy Karni'cki ~nal Oalkina. Może ni'ego. bez teku 1>0 ciemnych schodach, by .iak
t~skni na wygnaniu. Tęskni za kraJem · żyli! w p.rzyjaźni? .,Po kijku już dniach prx,ekonalam łlajfJ'ręd~ej zn.aleźć się .. mJęd:zy ludźT11!. 
tl\ tęsknotą stras7'ną i palącą a tern I - Ni~dy ich razem nie widzlatam. się, że Gatki:n jest c:z.łowieki,em nie7.wv- "Ten w!-eczór zakł6dt między "lam; 
okropniejszą. że.. bezll21d.ziejną. Tylko ! zamordowany ni'gdy ni'e \\I-ymi'eni.al 'Ja I kle intelig-entnym. ale fantastą, dająeym harmonję. Zac~ętam podejrzewać. 'i.e 
dzi'esięć lat tesknoty mogło wydać na i wet jego nazwisJia. W mi-eszkaniu Chll srę powooo\vać. a byty chwile. że U\V{' jest l1'ueuczdwym ,n:i'e mijałam jednak 
świat i~bulę. w której tkwi nadzIeja i i ki'na ni~dy nie wi,dz;ałam Karnk:kiego,. żalam. iź jest na pograniczu ob~ędtl::,.w sit opuścić g'0. SpotykaHśmy sile iuż. 
ukojenie n~'e w rzeczywistości. a:f \\.j ~ A wiec pani ()dwkdzała O:1Pcinn. I!.cn.ialnoścl. Opowiada.! tak Za!1TIUi;l~'O. ale w cukierni na ·Wi'lczej. To bvł po-
czem~ rHH.lprzvmdzonem - W \\1 : ~nku - T3k ()d\vipdzabm go. \\1 lego : ip zanomilnabm nieni?: () jego hrzy;')- w6d zmiany mlelsca spotkania któnT

• 

Boskim. Tfll, lud z Ć 'lit> rl107,c .."..'1\(\ ro- "1i~S7k<1n:tl ('zvt:l l'~my iego powie~d.1 c;e. On mnie ro '" ~i'1 t ja jeg-o. 7,'! ,rak ciekaw1J pana prokuratora" - od
sjani,~l . "kłon~y za:v&ze do mis~y ~v !-nil:!. p~tem . schod'zmśmy się w cukiernj ua 11 ,,:v'ol.~h slabo'SAre~ 'lie wyśmiewaliśmy P?wiedzia~a z wyrzutem, iż zmUSZO,10 
czepl1aJąc:' SH: kazdego hłędnego (.l~fll. Wlkzej... SIę nlg-d'Y. Oal1(Jll często zupndał 1a Ją do odnowlerrta bardzo przyknlfĘc 
ka, jako p.romleni.a nadz:iei. Kap\i;::k' --l - A. skąd ta nagta zrniana mie.is(;a. zdrowiu, mj~z,kal zaś w trz·ec!'orzeclt- wspomni1en:ia. (D. c. n.). 



-- - ..... ..,- - -..... .-

UT O •• e ............ z ...... .. o 
PREMJERA! PREMJERA! PREMJERA! PREMJERA! 

W1elki. świąteczny super-szlagIer. promienny. pełen szampańskiego humoru i beztrosk'ej wesołcści fIlm 

~".~~~.""~~~""""""'.""'"iii."""""""...coooee .......... 

I (Nad pięknym; modrym unajern) 
.'J ............ ~ ........................................ łKf',. ...... "0 ...................................... .... 

w którym rolę tytulOWą gra 
z niebywałym temperamentem 

i we~~ą warszawianka I 
aktorka; znana już w Łodzi ze swych kapitalnych kreacji, zdobywająca widzów rasową gr-ą ' i pikantną urodą, oraz 

najwes,elszy aktor świata, ulubieniec publiczności, mężczyzna o czarującym u~mif'chu. 

Wir rozkClsznych' sytua~jł!! =- U~ok. frapujących przeżyć!l- Rasowa grali 
Łódź przeistoczy się w szum;ący, pełen werwy i elegancji Wiedeń! 

Muzyka wiedeńska~ spec~alnie .sprowadzo~a, ilustrować będzi~ SCHRAMMEL-QUARTET" 
ten wspamały fltm. Mlędzy mnetm pIerwszy raz w Łodz1 " • 

Orkiestra pod 9Vr. Leona Kantora. Początek przedstawień w ś WIĘ TA o 12 ei w po.~ dn7e Sala dobrze ogrzana • 

• zy I z ty 

Szczupak pani , Lindstrom. "Czarne Orły" i "Sępie twarl.e~' 
znikają powoli z g~obu ziemskiego. 

Przygoda kró'a duńsk;ego w Szto!<hoImie. Plenviastek romantyczny powoli za~lkt6ryCh wstępują w wieku la.t c>fcdm;u , 
p d l .1'" b 1._ t " t . n:ku zupełnie w żydu p'erwotnych osa- zosatją do lat 18. 

• ewnego prze, po tlOn.la, .. a y110 ,0,. JM mI znane. , '. dników Kanady, czerwonoskórych lll- Uczą się tam rnlnictwa. ogTcnd;;::~wa 
1'l1~daw<~o, gdy stoll:a, Sz:wecp stała Się. ' - Tak mysiałam, to Jest mÓJ ~zwa- djan Wnet straszna postać z malowa- i wszystkich z wolnem po\V:or tern 
wI.dowmą uroczystoscI, Z'Wlązaoycll z gier! ' ", ~ , . ; , h' ~ U ,.. 
:laS ~ .. nam! ' lęZ'UlC 1 s~we,:' ,leJ -:- aJ Im razie -:- mOWl' a.eJ wy będoz:ie tylk{' do legend\', Cyw;Ji.za~ja i rzemiosła. ale zaniechano tej "8.ul:3. 

'l b: . ks" '. 7Jk' d k' 'I W tk' ' . . 'l dl' llą twarza ł plOrami na dowl'e. nakleć zWlązanyc zaJęc, cz. ono POvlątk.OW.O 

Astrld przez następ~ę tron,u b71gtJS,kle- S?,kl pan -: .gdy p'own>;ę do Kopc:nha.- pozostawia ślady na młodszej gencracłi.1 bo żą.dza swobody i wolnej przcs,r7.rcr.i 
go, ks, Alberta, pam Amalja, Ltndstrom j gl, będę 1nogł POz?rOWIĆ ~o od panl'j Wyniki znać już na zupełni'e cywiti- · jest za silna \\ mieszkańcach tych prcr;i 
s.tała p;zed swym stragane.~ na stOk-, SOI'en Pete~eft, nteprawdaz" Soren?... zowanym i'ndjańskrm farmerze. kliórv I Osadnicy indyjscy otrzymllją(e~ 
~olrn'SkJ.~ targu rybnym, gO)' z tł~u, ro - Tak, tak. Sorenl ,Ml~s2'Jka pod nosi suknie człowieka brał ego. mieszka mię sekcjami. dla rodziny złożonej z fi o~ 
lące~, Się na. targ'OW1!siku, .. ~oftił się Czerw~;nym D2!~.ne~. NIech ,gC? l'~n ~o w murowanym domu i bierze udział w sób, W roku ubiegłym wYP!"uduko ~a!i 
wysmukły, nt e zwykle wysokleg.o ~uo- lJdr?WI -od ,Amal!l Llllf:łstrom l pO~I~! ~e konkursach rolniczych. CYWi'ltzacja nie przeszło miljon buszli zboża. a ziem'a 
SlU mężczyzna, ubrany , wytwornIe, ~ Z?f.a, p,owlła ubte~łego .tygodn a OIl:z~la przyczynia się do wymieran;a ras v, I pod ich uprawą zwększyla so: o prze. 
spostrzegłszy na stragan.eprz.ektrp.lu kow ł ze Jan.ka me WZIęto do W'O;IS'K8, p' • , h' 'I' b ' d strzeń 11 230 akrów 
W'Sfaniałego szczupak:!, stanął przed bo ma krzywe n~i! ,rZeCIW11Ie, "; C WI I O ~cne) ,w \}- f!!Hee!!!"Me,r ;,,.jp, MS! W. 
nim i zawoł,ał czystym językiem dttń-I - Dobrze, dobrze - odparł kHie!1t, ml'~1Um ~a.nadv Jest 107 tVSlęCV 'ndla:l, M ~ ~ , ą 
skim "Denrkober jegl" (Kupuję l!O). tlotując W'S~ko oł6włdem na mankie- a I~czba łC~ wzrasta co roku wsk~tek n~ ofo a ni bll[Y 

O ł ., ' . cie, ~ PowtÓTZę, co do słow!!., Ju:!J! A zW:ęk~z011eJ tro:skl o wychowa11le i 
ty a, zarmowlona przez powietrze t t' k n k 1 zdroWie dt'eci i wskutek ulepszony.:h 

rzeźwe i dob.rą porcję ponczu twarz pa- eru ens%c~pa' . ' e' o~~tuJe , . d h 
, L'-.J t óri 't .,' b Ale pani AmaJ.:a Lindst~om roZ'łoży warunkow z rowotllVC , tvltro za 30 0rOSlV ru IIKl6 rom zar 'OWI a su~ Jeszcze al' ł ' • J 1 N' d I k' kl' t ' , 1Iio. 

dzic' a U!Sta roz.ch Hl s' uśmiech m a ręce I zawołała oburzona: ił ponoc O sz. a ow o el rans,{oa· • , " 
"zer~kim Y' y .~ e _ Co pan sIJb e myMi! Wię,:: ia mam tynentalne,i. na wielkich nrzestrlcll;Clch ,Dzis ukazała SIę w sprzed~zy .uhcz. 
, '_ p' t kż d ń kI ~ ł ,Mać pi'E!nią.dz(! od talk grze::zne~ roda- miedzy Atla!1l:ykiem a Oceanem Spo-I neł ,,,Maskarada z~ 30 gcoszy. Jedno-

d an a Ae u. czy - zawKo ,a a ka .kt~y· eRce pozdrowić oi~Mni" S\,,- koj,Jlym, tyj" jeszcze szczepy iit1dji:lń~kie dnlOwka rewelaCyjnO - humorystyczna 
tlra owa'Da - moze ~es~cze z open ' '" . " . " . I d d k' B I k' 'St k' 
h '? \VI t 'k' ,', , rena? Niema o tem mowy' 1Jiuz rybę i w wielk!c,i swobodzie. trudnią się po- po re a ·CJą o s lego I ars lego. 

a!JI, \'V a· Im razIe musI pan znac szew , h ' "d' _ol , 'I . ł' b . ł ' d 'k' ł . t I Cala Łódź przejrzy się w Maskaradzie' 
ca' Peter~ena Sorena Peterl5enal Ulec CI por zle na 7JUrOWle 0\\ cm ry I apanlem z: iC ł zw'·cr7.'\, . k "dl' 'd !' , h 

',' " '. ' . , • Przy tyc. słowach l!ilwia~ła szyl*o :l towarzystwa /l,mdlowc Hudsvn Hay ~a w z~VlerCIa e l znaj ZIe w nIC SWO 
, WY<;Okl pan usm. echnął Slę prtYJAZ- szczupaIHd w (azety i odtraca)'"c pooeh- Companv fest ich dównym odbiol·ca, lICh znajomych. 

rue ' _... M k d" .. 8 tr . , " , wany l5<lbie baIllknot, W'3Unęła oa~zkę W prowi'l1cjach wschodnich pracuią ," as ara a • zaWIerająca . s ~nIe 
~ . Tak, z~ale ,mi Się - rzekł" usta- pod paohę wy'S'Okiemu panu, kt6ry w in-djillli,c w farrvkadl. kcpalniach. a !o.a_1 d~zego, ~az~towe.go formatu me, lIczy 

nOVllwszy Się nieco -ze naz:wl:sko to końcu zmU!l!zony był przyjąć podaru- wet jako kwaJif.kowani rzemieślai..:v. SIę z mlnm 1 z n~czem ,i d~maskuJe bez 

I uek Mn~e.i rp2cdsiębiorczv zadawaln i ai-1 się · pardonu wszystkich wielkich i. małych. 
, .... ~~':---_-.:'\ Pq, $i~zjnic przed IStraga.~em p~n~ b~dową łódek,i wyrabianiem mo~asv-I , .. eta .... ~~ .. IIIID. ""' ... 

I 7e 1laleJ ~eru f I qÓW fiollk [b' I Amal}. LUl'dst~om ,stanął lokal d:-W0rskl 1 110\:' dla turvstow. v'!szyscy praWIe Lez I la lłilte ~em' f (ró\v po s~,[b: 
• , wręczył zdumIOne j przekupce wtelką ku wYJa,tku sa wyznama rzvmsko-kat)1;:-

~ I pertę· ki:ev,o, I 
Wewnątrz znah:łowała się fotografia \V trzech prowiTlcjach Manv:ob::l. ~c-I I gabinetowa ower,!'o wy6okiego pana, ale sketchewan i Alberta. i'Ildjanie tT'.ldnią I 

n I w munduTze admiralskim i l: l'cz.nemi Gr s;~ rolnictwem Tu znać wielkie p : !stę- I 
&li ... gnrderobę N!? :3 teatrzyku nerami na piersiach na odwrotaaj uś py cywilizacji. Tu są szkoły. sZ!Yltale 

"Qui Pro Quo. w którym I stronie fogorafji widniał napis: i sklepy wszystko w reku i:nd.ian. k16- I 
.. Pani Amalji L lIdstrom głE'ł,okl' rzy z wvjatk:em starców prowaJ,~ą ;~v-

popeln ono zbrudmę, z'Jmo"ał wd:zi4ł~my za wspaniał. 8zcEupaka -I' cie czlowieka białego, Starsza. pr zy- I 
kdl Kr-ywtyn". ,,"ązana Jeszcze do wigwamó",w i ko-I Jak wiadomo. w urocZ)'Wtościach u- ców ~eneracja szybko wvmie",\. I 

. , czeetaiczyH, o,?!'ocz króla szw.dZ'kie4C', I WSZYSCY ci rrfodzi indiai1ie są wy-I I ta.ki~ królowie: duńsxi i nerw. ki. .;howankami rządowych in~erna(o)\\', do 

JlerW~nJ liolef J' I =rn:IU,2ri-.~!E'!"n;,,~~OWS ie l. JIHW~~J ~łiUf 'QIl_ta________ '\.łiI1IiII .. __ .. .., ..... .., 

"budził tylko 

... ogólne zainteresowanie 

I 

I 
-I 

I 
I 



Zyczenia suorlowe łł6xijrassU" l1fZY 
łamaniu się tradycyjnym antałkiem, 
Niech lwvcięzcy uszanują upol(orztlnie pokonane~o 
przeciwnika. a zwvc'ężeni m~żnie walczą o lepszą 

. przyszłość i dla dobra wznios!ei S'lrawv. 

Znresienie 
nałożonej 

ortez P Z p , N. rocznei dvskwalifikacii 
na" Lichmaniaka i francmana, członl(ow 

zarządu Ł T. ~. G. 
Srodkowy pomocn k, mistrza ŁodzI 

W!e:inet l~n~waiili~owanJ ~o li IDlia l~ll l. 
Łódź, 24 .l~rud~ia. l mfC"iSca: to, CZ€,go nigdy nie osiągną dy- Łódź, 24 grudnia. I choozeniach, wydaje W. G. i D.P.l.P.N. 

Tradycyjny w całem spoteczeńsŁvrie' plo'wacl, Jak wiadomo, w marcu r. b. czynny> następujące orzeczeni.e: 1) wszelk:e zwol 
I. WiSzell\~de.go ro:1za.j.u indytuc;aulli włą-I D!aleóo też wierzymy n.iezłomnie, że od 10 lat w barwach Ł. T. S. O. gracz. nienia i wykreślerf.ia graczy są miarodaj 
cznie, opłatek, 1'1. e z;dolał jesz~ze trcJić: jedna tyl,1\o pró~a~ za cel s~rony .kompe- ,~eodor \;Y' e!:sz-ek, przen, ;ósł s.:ę, do dru-

l
' ne' ty~ko w wypadka'cl~ bezpo.średniego 

do sportu. To też w talk Ul'O'~zY'stych t~ntny:h e.zynn:,kow zootalhy n ezawoJ zyny KI. Turystów. Zarząd t. r. S. O •. prz.cp.sowego zakomumkowatra (zg,lo
dnia~h, jakiemi są Święta Bożego Naro-I me .m:lą.~I11<:,ty, ~h~/iła ies~ bardzo o~- z\\?óc:ł s~ę do whdz p;ł~arsk;ch w Ło- s~eni~ ich w P. Z. P. N.; 2) pośw[adcze
dzerua podczas których, magnat łamie, powiednIa. Za mIeSiąc bOWIem odb~dz~e dZI.z prosbą o anulowame tymczasowe-I me pisemne ze strony Ł. T. S. O.dane 
się oplatkiem~ nawet z nai.niŻ>:lzym swo-j s'ę .wal?e zebra~i,e. Ł.~ ~,P.N, n,a klór~: go ~wol~jenia. wyd~nl~~o, Wiel:szkowI, ,Wid;szl(~WI bez wydania proc. detu ~d 
im. słu:~ą~~.m ~ za,s' a,da z nim do wspó,l-I ~elcga:l klu,boWl w.mn.I Slę sta~lć. z ~')- pon,e"':'ilz t~nze, wyłudz;ł .. Je podstępem. I P: 1 - ~l~ było pra:wo~ocnem zwo.ln;e
neJ, WiglU:ne'J WIe,czerzy, życząc sobie I tOwem1 pm~rameml pracy, a nie la.k do Wydz al Oier l DysCYIY.,JlY LZ,O.P.N. nem \'heLszka - .,me mlał. KI. Turys+ow 
pomyślności, przynajmniej na chwilę sta 11 tychczas podzieleni na obozy i oWIani i I}O przeprowac;Izonych wstępnych docho' prawa wstawienia go do swej drużyn~ 
ją się innYQj i zapominają dzielące ich I silną wolą waliki ,i zw~lczania się o i:!:ai dzcniac~l uznał., gracza W;eliszka jak~ II ani też w,. O. ,i D<Ł.Z .. O.P.N. i zarząd ~e 
urazy, w Slporcie, gdzie wszyscy są so-I dl' mandat, o ka~dą n.lemal drObrlOstkę.! form~l.me ,zwoln;one~o z t.: T. S, .?' I goŻ - me, tmał prawa zaake~ptowJr.,a 
me równi, taka serdeczna uro';::zysta W. tym samym kIerunku winny dąlyć, zatwierdził zgłoszeme tegqz do KI. fU-I' tego stanu rzeczy; 3) podstęp l wyłudze 
chwila, przynaimniei w Łodzi, nie mia- pra_a ~'~owa .i narady walnYCh zebrań I I'ystów, a jedno~ztŚnie itkaraJ: WIelisz- n~e prz~z WieI:szk.a od Ł. T.~,G. ,lwohie 
la jeszcze ni~y m:ejs-ca. oraz pO'Sa~dzen zarządów, WSZI/'stkICh, ka naganą za meetyczny post~pek, za~ n:a - Jak to WYnIkło z aktow ! do,,'ho-

A iak nie?;bę.dną. jak pożyteczną by- ~:z,,:yl~tku ,klu~ów: A wtedy sport i c~łonk?w zarządu~. T. S. O~, L'chma- dzeń - nie ule~a żadnej w,~tPl;w?~c,; 
łaby taka chwila serdeczna w to chyba łOd~kl me oslędzle, Ja,k w r. b. na mi't;;- maka 1 ,francmana .jednoroczn~ dyskwa 4) wobec _ pąwyzszego, I(ara :eJvn.e o
uikt nie wątpi.' , Użnie z połamanemi masztami, lec2' ban lif:~(a~ją za nieuzasadnione oskarżenie strej nagany na WieJ.i~zka, ~'1 wyn~l)wa 

Tam bowiem przy O'Płat'ku w równa dera i~go wZ;11e'sie się wysoko i t.do<:,ę_l Wlel1szka. M. przez t.l.O.P.N., Jest stanow JZO za 
lloby wiele, bardzo wiel~ tarć mi:dzY'klu l' dzie ~oLie gL. le pół.mi1;onowe~f) mia-. Od \:yroku tego. z~rząd Ł:T.S.G. ?d: ,'mała: . jeśli b?w~em stw:crd&o:lO vy~u· 
b

• h Ił: b • sta sŁanow'sko w s-porcie poh,:'im wotał S'ę do PolskIego lWlązku P.tkl dz.el1le zWQlmenla, nak~tałf) t ..!!o gracz'ł 
owyc , zaso,ono y rany, zaaane, w N ~ , . K "I I d ' k' ~ d k 'l'f'k ". ' . d' " 
. k .. ,'.lk· . l' kt' I Redakc:a Exorecsu" ho~dł:1:a- 'ra ozneJ \\:. ,rakowle. (tory w TlIU WCZO- li ara c ys. wa l. a",Ją - a 1':1. lO 11,1 

WIę' SZOSCJ wypau. OW m'lmow'o l, ore . . " ." .', .'~ ,. -I ' ,.. . . , 
. d _ .1. • , • bIt' d dycJ'i opla tIka wióili/'nego skłd" na t"'J' raJszym \\'ydał \yyrolc ktorv pon:zeJ w uznać fatku zwolmenia, lecz tylko w,,· 
Je naus ropIą Się 1 o ą na we po' czas . '" . ; ,1 , "l I" d' .. . ') , t I -

.. b i k'.,.d, drodze wszystkim s'portowcom nal'óo-! ca OS01 P'O Ujemy: kresieme; 5 nag"ny zas Ut 7",': ;)1'e pp 
przerwy Zl1T'.oweJ. a y z w.o-sną, I_)i '" \li ',' ~.., d kI b" 'L' 1 ' k .' f . d d' t " b' . rętsze. życzenia' Ił'V spra",.e sporl1q mlę -ly u ",mi I lClman.a .oWl,l rancm,BoWI a per· 

l 
ruz.yny s a~ą. narpgf?"'h-IW ,sIe I~ n~, Z1e-ł·· Nt'eella]' ws· z'y'Ł'kt'ch p .... ,. ct.·IŁ,T;S.G. ;jKJ. Turystów (Łódź) o gracza Isonam są nie uZaSad!l:o'13. -- POll'l:\\taż 

oneJ muraw.e wylJlU'C ::ląc na nowo pc l; o .. w .. '>l)lony r. ", .... , . ,., .... ' .. , ""'. . . 
. . t' . d Z l . . , po'<odzi . po'ąc P t .' l h t T. WIci szka, po przepro\vaclzon. ych dD-ldOChOdzen:a wykaza!y, lZ :nkrym:lIowa-

.ną D1enaWlS nego Ja u, wa czają SIę 1 . 'p l ','Z:Y s or .OW\,.,:\ sz; a: e -I . 'l' , ,. .' 
JlJenawidzą, za.rządy kl'ub6w nawet nie n.ość, rycers.kość i ,równość.". dla u,obra ,Q)i!i;;;:::e;li ._......,......,.~.~ ne ta

h 
rzut~,.Po7ZYhliH.lkonł. p,~~. \\i pr~\\iat-

,.. '. " ',. ." • r. '.' .. '. . .• l . " . ~ . .' ." , tlyc . enuncJaCJąc Ja o :)Sf:CY prywatl~ c 
klanqalą SIę wzaJemnie poszoze6'olnr gra ogolneJ sprawy, odtąd oech t. w ~ ClęZ. Y walczą .tyłka 10ZWO!Oń ,'m) srodkam; l/l'· . f'-' "1 h I', l' I b .J . 

• • <:> , • 1 . . ," ecz w o :cJa nyc pisma~ 1 ., 1.1 u- ~IZ',t 
czet JUŻ to, z pow'odu p. erza.-dko Jedyne- szanuJą nerwy upo·,.or':.Jl1E'go, n"ycIę~ o niE'ch obcym im. ;,ędzie pcł;!>tf.'p , bru-,'" '" t • .' 1· • . .. , . . .,' .'." l' ' ," tając W Ilmen.u egoz', ;a,V} :I?go repre-
"o bolu w ko'stce lUJb prze~raneóo me- nego przeclwnllka, a ZW''[Cl'ęzem mee l t;;'lnos'ć A ws .. .,...··" (IW • l', l."le'anlI ła t ' " d .' d J . 6 . ~ '" .' , • . "}~~l'" _00, .. ' "lzenancl':- O powIe za~:V;l1 WięC za 
ezu. męzme I cz, ysto po sport0we:Uli znoszą 4-ie winny zdobić każ -lo: :\ sportowo '\ ••. . t kI -b' k t k' t t . _' . , , .. ,. . "~ ... tresc pIsma, Jes u, J:'W a'I'- o CI. 

A przecież: s'port. jest jedynym czyn- to up.okorzeme, Obal Z'H' n et::G zawsze przekonają się że ich 0:,1(,8 ~lakt6fŁ~i W. O ' D P l P N .' ł i J .' • . . f k ł . .". \ . . . I • • . . ., ZllOSI n n e S7. m 
fti'kiem jedyną. platformą, na której ~~o- pamlę~ają. ze C'rtuna ". e '11 SIę topy. l (zni poświęcili' swe nN;I~I'! i ~ń7.dą 'w~zeJkie orzeczenia. kar:? w POWYŻSltj 
'dę najłatwiej je<St osiągnąć. Na tę pl;tt~ ~iel;n wszyscy sportowcy pamiętają \\llną chwilę, lry'1a l ;,~wnoscią talde ·!:p~~wie, wydane: n:ił".7.,)i't: przez \V. G. 
formę wchodziły po wo·:nie jedne po dru w pierwszym rzędzie o "cm, te przc.:iw, f woce" iakich :; >b l' p!'lV ł"'majin 5'~ o- i D' ł ~dź i Ll.O.P,N. i tO LIk ~dl1dn:(' 
gich, naj'bardziej podczas wojnypowaś~ ni,~ nie i~st ich. wr'lg em któregl" na!eźy I ~,latkiem wsz~ L:''1 życzą 'd) WieHszkcl jak; '\ dl) U-:hmalltalH·. i 
nione narody i pań.stwa, ós'ągając z zmszczyc, Nle('h WSZyscy ~portl)w-cy fr, Roman~k·rrancmana; 7) ukanlU,) ~ra\~l.a Wiellsz-

~~~~~::::~~~~~~!!~~~~~~~~~~!:~ ' ka Teodora za podstępne. dzIałani\! \\,0-
o.. ~ki;PE\' 114 (A'SłM'51PWiP?" i.,sPM ,~ bec swego macierzystego klubu. wpro-

wadzeni,c: go wbtą:d 0raz czyny n'espor
towc. n!er:c.ujące z g09ności" sportsmena 
a tembardr.iej repr .:zentatywncgo gracza 
Polski, odznaczonego honorową odznaka 
3-go Maja ~ dyskwalifikacją na prze
ciąg ' 4-ćłl "in1esięcy, a to od l-go do 31 
grudnia' r. b. i od l ~narca do 31 maja 
'1927 roktl ~ 8) l!kitrano Ll~.s.q.(L.ódź) 
za n:euz;lsaullioncżarzllty, kaperowan\iJ 
Wk1i~~Jq prżez, Kl. 'TurYSLó'-'" l ciągn:ę· 
'Cl~ m~terjal!1ych korz.yki przez. W:Eh;l 
ka - ~rzyWJ1ą 20 zlotycll. 

Nbno, iż orZf'czcwe 'N. G. i D: Ł,Z,O 
P.N, t6dź; w tcjspraw'(; jako nieprawi. 
dłowc. nlcl.lzasadniollC i niesluszne -- ze 
staiv )1'nie,isz.:m" o!'?~cz":'lli,cm lll,t.:s,ioIlC 

. :" ~ .. " 
n,(; \~'y\\'icrJ. to wply wl.l na wynik i wc-
,."r'I., .. \~;" '11'(" l"?, ~c·til,J' .. ,I-t' eiro·"-"C'·11 Ł' Z 
l'j 1.: r\". vJ"-' -.i. l.:ł ... ~ ..... t,,"_ \ v.t" • ,o;.. Y"..,.l I. • ..tł. 

O.P,h, jak l mbtrlostv. pailst\\'O\l,'ydl 
PolsI: i za luk 19J6 POl!iC\\'3Ż KI. Tury
stów 'Lódź, op h:. r ,.§<\.C l>ię na orzeczeniad 
sw .. j Pi Z lo lO:,Cj :tlstam;,U, bona iidc gn 
C7,:t \Vl\:hill--n wsta\';l do 'dmżyny". 

U i)n\':y?:szl."lll or;'-Jcczen'u 2.ct:tab po> 
wbJOl1JiCIl: t"Z.O.r,N .. Ł.T.S.O. ' KI. 
TiJi'V'it(lV, oraz t:r?CIJ \\klisz~':" przez 7",'t 

rz"d l<1: THryst6w. 
~;~~~ 

Sluh ztłshlzOnt~go 
snorł OW(it1 .. 

\"lI di1!u 29 gnbdl':.ia r b. w katedrze 
Sw Stan Ko,stki odb~dz:ie się o !!odzi
n e 7 wieczorem ślub zasłużono:go L ce
nionego sportowca piłkarza olimp.i.i-.:zy 
ka i reprezenta (ywne~o gracza Polski 
p. Wa wrzyll-ca Cvila, czynnej.fo człoo,ka 
ŁKS" z p_ Anną Rogackv., M:,.,;I P"'rz.~ 
"Szczęść Boi:e'" ., 



~f.T. A. 

Najwspanialsze 
arcydzieło filmowe 

I O 'R 
W sobotę I niedzielę na pierwszy seans Z I 
ceny wszystkich miejsc balkonowych • 

WIELKI 
świąteczny program! 

Początek o godz. 2-ej p. p. 

I 
H U G O w nowej wersji filmowej szlagier nad szlagierami. 

zl.2. Passe partout i bilety ulgowe niewatne 

iUUny fUKTRJTfCHnUZHf "ELEKTROPOL" A, Sl[lfKfi[l. ul. 7awadzka L 168. ooleca: 
UpomlDkl gwiazdkowe Jako to: ~"".ndole, ample, I_mp, bł ... 

rowe I n. nOli:n. _tolakl, e.. •• 7 2& • ~w;~ .... ! 'AM MA MA e ,'ei.id&FMt!F!!ffWI.rnr ,.'1""'& 

PAT 
i PATACHDłł 
Nierozłączni komICy świata, kró
lowie humoru i śmiechu w wiel-

n} ł . kieł fewji p. t.: 
v a m odzlezy dozwolone! •• " 

~ie~wyJUe imponujący .,lł~[lOWe W o~ał~[h 
Nlłł~tn[lny pronr2mł 12 wielkich aktów musującego ~ YV Ił t Y U dowcipu i szampańskiego bumoru 

• ~;. '.~ ,\~'.' . ., ,~ . . ~ ';.' ~ . .' '. . " 'I:·L'" ,~ ~ .. ' .;, 

CenT spr:r:edaiT _detalic~nel 
za tUzin; Nr 1.03 1 dol. amer 
OL LA jut ud , wodnłono nal 
stanzą przodUjącą markt. 
śwlato\\ą. udnWl dnłone naj 

bezpieczniejszą. 

OLLA ma udowodniono naj
wielcsze rozpowszechnienlą 
Pełna gwar .. ncja za katde 

sztakę 

!II-Radio Dum-I· 
PREZERWATYWY 

najlepsza marka światowa 
ŻądaĆ w składach apteuny .. h 
IIplek~ch, perfumerjat'b I w 5Rb

dalU ootYl·znvch. 

~!!~!!~z!l!Ks~!~ !.!~!~I I tB~i~;i~lliab!nB!..K!~IIl~!X~!o~~ił,JSkIBl 
przy ol Plotrlrollsk"S'122 (I podwór u) Plołrkow.ka 124. God~ pnyięć od 3 - 7 p p 

, 1\ n Z pUl'imuje w lecz · " niedl:. i święta od 11 do 2 tlP· 
Strzytenie. czesanie. farbowanie włosów, brwi i nicy pfZy ul. Piotr Choroby skóry i włosów. Lectenie de fe-kt6w 
rzęs orygm.lną L'ore.at Hennt. Wodni ondulacj.. kowsklej 294. cery. M8.$ate. E ektrott!IapJCl 

WykWIntny manIcure. codziennie od godz. ł 
Salon prowadzony jest pod osobistym kierunkiem 2-7 wiec:. 

warszawsJliego specjalisty p. JóZEFA ł b. pracowaiczlli " I" 
firmy "ADAM' p. Reginy .~-

Konkurencjal 
Tanio na gwiazdkę! 

~MAMICURE 80 gr. 
W zakładzie fryzjerskim 

Pio'rKowsk~ 60 

rlailepsze patefony I płyty 

... r-olton·~ 
Piotrkowska N2 47. 

3 O o, na iwlflla polecam "ite! cen zwy· 
O kłvch: WSilelkle ubIory nu:slue. damikle 

i dZiecinne jjlK równiet I na zamów enle 

Ważne dla pata! 
lnana nauczycielka naucza kro.tu SI) 
cia I modelowania w IIrzeciąllu iedno 

go miesiąca za 4S zł. 
LlWAGA: przyjmuje równ et lekcjI 
pryw. za' 70 zł. Naucum takie grlU. 
townie blelitnlarstwa męsk .• damsk 
systemem wiedeńskim. bielizny po . 
ŚCiE'lowel, -blus[oilonv DYlamv w prz' 
ciągu 6 tygodni 'la. 55 zlotyeh pGf' 

. ~warancją. 
F. GRVNBLAT. St. teromskle"o9 m,_a 
Dla metamożnych 15 proc. tanIe: 
L.apisy codziennie od ROd' lO-ił s.--

Wielki wybór 

Parasoli i kaloszy 
o 25% 18ń<ze 
ulk 'Wszędzie 
.. pr.cowrll 

S. f8jgenbaom~ 
Narutowicza 19. 

-

UWAGA: Przytrnule reperacje pallsa 
, kalolzy. 

Or. m~d. lbjorowe Iek[j\ 
BRR li N elektrotechniki HU maszynozna~
g. 8 do 10 rano stwą I przedmio 
i od 5 - 8 w tów pr~ygoto .. 
Południowa N! 23' ~awclych udz e 

teł. 40-26 lai~ lO!yn łerowil 

Speclalista chor(lb PIotrkowska 103 
sKornych I wene· 37 (6 8) 15% n\tej cell normalnych. Polecam kosmetykę. galanłer

ję oraz perfumy francuskie na wagę, 

B. WOLLMAN SS!!!!! ol. Zawadzka 12, 
(w oodwórtu.) 

CENY KONKURENCYJNE! 
Golenie % wodą kolońską 
:strzytenle pań I panów 
Elektrycznv I ręczny masa! 

30 gr. 
70 • 
6 ') • 

60. 

_____ • Pracownia na mletscu " 

Z. lALCMAN, Główl!!.l!: 

rycznych I e~unie m. '. - ~ 
ŚWiatłem, (Lampa 

kWall'OWd 
Przyjmuje 

• 

Bog~ty wybór bombonierek, 
Uwadze .p p. f"YZlorow I manlcurzyslek: 

Lakier francuski na wagę 50 gr. dek 

:!::~ ,,~wuwał~i" 
FabrykI "Sokół" w Warszawl •• 

CałkOWicie zabe7pleCZatą oTgamzm pataclY 
przed zairUCIem nikotyną. 

Przedstawiciel na Łódź I powiat 
St. Le" andowskl, S t'nkiewic7a 50 t 23-39 

K~PIf nUHHMIUl: 
1 silnik trójfazowy 100 K. M .• 300:1 V, 725 obrotów; 
1. • 60", 3000 V, 900 • • 
1. • 60.. 2. 0 V. 960 
1. " 50... 220 V. 900 • : 

lHerty pod .A B 10S'd o adm .ExpresslI" 79.24 

--------------------------------------~ 
~~~~~~uu~uu~U~~~~~y 

Zwiedzajcie Wystawę 
artysto malarzy Ł6dzk Stow. 

T 
8'go Sierpnia 4 

Mycie głowy 
Usuwanie odcisków 
OndUlaCjI 

2 zł. 
I d. 

Lecznic. lekarzy specjlllistów i gllbinet 
-dentystyczny przy Górnym Rynk J,-
Plotrkow.ka 294. Tel. 22-89, 
(p,r!y puystanku t'bmw. pabjanicklch'. 
przYJmuje chorych \V chorobach wszyst
kIch slJeclalnoścl t\d g. 10 rano do 6-ej 
00 poło Szc~epienle ospy, andllzy (mo
czu, kału, krWI, plWOCin ete) operacJe, 

• opatrunkI. 

Porada 3 złote. 
- Wizyty ni mieŚCIe. -

Zabit~ł I opt'tacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. N8śwIl!tlama lampą kwarco
Wił. Zęby sztuczne, korony złote. pla. 

tynowe i mosty. Roentgen. 
W niedzielt' I święta do godz. 2 po pał.' 

RmonU tn~liooie I 
Gdy będZIecie w Pablamcach 

wstllPcle do 

Restaura[ij B, PiqłkoWlkiego 
.Ni 6 na Placu Dąbr Jwsklego 

(Stary Rynek). 

UWAGA: Okllltelelowl oaloszenia speclalny ran.t. 

~-

Zawadzka Nt 1 
Telefon Nr, 25-38 
ChorOby ,kórnt' 
włosów. wener)!cz 
n' • moezoołc:iow. 
(leczeni .. sWiaU." 
Lampa kwarcowa 

Ołomlenia",' 
ROnt~ena 

Pr • .,lmujc od 9:-2 
i Gd 5-8 

ma.,a, od4-b 
Odd"elna pÓC:le· 

kaltn •. 

Dr. IQed 

~u~ . JIł l~8l[l 
'1I,1ł 20 Cegielnlan.43 IilDl, , Tel. 41-83. 

-tOD!, JUUUSZA Q.r.~, łl~rll. Ił 
uryn.. IlllI,WIII 
Leczenie I%tucz. 

nym sł~l'Ic:eftl -V 

Tanło. ho W onwatuem mleu~aniD r::y~;:~Ift~d 

od 9 - 11 
i od 5-8. 

~ 
1.6:t:lca 

metal, we, mate· 
r.~e dlu~'ane I 
wyś:ldaoe, wót
flt dz1j!ci"ne u-; 
mywalkt lIaj'O-
1I04Dlej lIaJ-

talll_) 
w skł.dzle fil h •• 
"Dobropol" 

.IOkll.w.Ka 73 
w 1l0dWÓt'1I1 

O
bsuroy skład , 

centrum Naklt 
w (\1 tW. "Ol"a liski. 
z m'es1.klniem od 
dam W'fUA.k: nrZl 
lęc ' e czę6t łowan 
Ofu'J po4 nllme 
21367 

1 doty manlC'uP 
PIotrkOwska 111 

mo 

ŁytwlIllzel Uw~gal JUlrO nlsląpl G 

Iw"cie ślIzgaw!! 
"polonia· Konstan 
\ynQwska 16 Wy 
ooty n Stę J)'iW; 

6tIlChO~. talen,l .. 
fłDo," .. ftlllnl 

.y .. al."k ,.Eu'. 

I I AJ.- Ud,.onstn 
aoz.alt. lvany apecłaUstol 

Sami sIę W 40-" 
- PiW! wylec:tycle z pn 

Tllnlo na wypłatę 'ęDionego ","clIt 
obUWie. łiiotr. numu I cle\l"I._cł 

KOWSIIa 31. Vf po· a uuó"l _ Lłc~n 
dwórzu 3·e wełśCle. pod,'ęko •• "ł.l .. ________ IJOIiCUJ-,CIt broll 

,\bUWlł trw, tł. z«'a tę wysyła b .. ~płl 
U bł'lł, tInto n. ta- Dle na tądan,le. 
ty. "K,edyt" , Na- .Eufonla. LI.k, 
wrot l';. l. p. 10/12 !Coto Krakowa a 
~ 

otwarta codz •• d godz.lOrano do 10 ej w. UWH~~ łytwiaie ł 
ł'~~'IJ.,"· ,,"," .E" .l-f'l.l>~~I~'~~'~.,..l'~'~,A'U'~~'~!~~··\ II Dziś otwarCIe taili lodowej od 
~ rano na placu C}klistów. 

f~lRA 
wuelklego rodZilI u w su 
rowym ł jtOlowvm itant. g.8 do 10 rano 

10 I. OPATOWSKI i od 5-8 w. 
- Nowomiejska 27 - Tel 48 Ol- - .. _ .. 

A
ItU'ZrfU Plp'kowa ~ 
Ploltlto'łl'sk. U2. 

"'tYlmułe lIantóWłe. 
Rl. oru tJllsate I - - Zadnel flhl nie poslI,dam. - - lIII::a 

Pren U m erata: w Łodzi zł. 4·00 miesięcznie.-ZamieJ~c()\Va ~ El. 
miesięcznie.-Zagranicą 7 złotych mieslęcznle.

Odnoszenie do domów 40 groszy 
OgłoszenIa: Z\VYCZAJNf!: 8 er. za .... Iers! mntmetrowy (na stronIe 10 &tpalt). W TtKSCIl~ 

<40 groSEY za wleu milimetrowy (na stronie" Uf'alty). Zaręcroynowe I uślublll. '" 
tekście 10 zl. ZamiejSCOwe o 50 Proc Zagr. o 100 proc drożej. Za termInowy lIrul 
oglosze6 administr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmu. 50 II 

= 

Redakcja I AdministracJa. Piotrkowska 49. po pol Rękopisów nlezamówio-
Telełony redakcji V-2 ... 36-43. 36-44 nych nie zwraca się. __ _ 

_ Telefon administracJi 22-14 - - - - Godziny przyjęć redakcll 6-7 OgłoszenIa kolorowe 
Za WYdawnictwo "Rr.Plłbllka" SJl' · ~-o.r. Odp,--wridYlta'W Polak. _ ._._ - W drukarm .,RepubllkJ"-Ł6d~ ' Piotrkowska 49 l l,s; 

(mi nimalna wielkość Ćwler~ strorlY) 100 proceM drożeJ" 
- Jł.odakto~ Hpn. J6MI Burmp. ~ 


